
Lubińska 
przedpremiera
30 sierpnia i 1 września w Lubi-
nie będzie można obejrzeć film 
fabularny opowiadający o wyda-
rzeniach z sierpnia 1982 roku. – 
Od wielu lat chciałem zrobić ten 
projekt, więc to spełnienie ma-
rzenia – mówi lubinianin Marcin 
Lesisz, pomysłodawca i operator 
produkcji. 
�  » str. 8
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nauczyciele mają powód 
do zadowolenia
Władze miasta i przedstawiciele lubińskiej oświaty 
doszli do porozumienia w sprawie zmiany regulami-
nu wynagradzania nauczycieli. Dzięki temu polep-
szy się sytuacja finansowa pedagogów. » str. 5

Słabsze 
półrocze 
KGHM
Poznaliśmy wyniki Polskiej Mie-
dzi za ostatnie pół roku. Zysk net-
to grupy za minione sześć miesię-
cy wyniósł zaledwie 611 mln zł. 
Rok temu mogła się pochwalić 
wynikiem znacznie wyższym. 
�  » str. 2

Święto  
piłki ręcznej
W Lubinie już po raz 21. rozegrano Międzynarodowy Memo-
riał Henryka Kruglińskiego. To było prawdziwe święto piłki 
ręcznej w wykonaniu kobiecych drużyn.

 » str.  20

Wielki 
Koncert 
Wolności 
w rocznicę
31 sierpnia lubinianie uczczą 36. 
rocznicę Zbrodni Lubińskiej. 
Sprawdzamy, co z tej okazji bę-
dzie się działo w mieście. Jednym 
z wydarzeń będzie Wielki Koncert 
Wolności na tutejszym rynku.  
�  » str. 3
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Do Lubina ponownie zawita-
ły teatry uliczne. Tym razem tema-
tem przewodnim były smoki i to 
one zdominowały niedzielę na tu-
tejszym rynku. 

Można było między innymi 
obejrzeć spektakl „Czego nie wie-
cie o smokach” w wykonaniu Te-
atru Rozrywki Trójkąt z Zielonej 
Góry. W przedstawieniu nie bra-

kowało bajkowych stworów, które 
zrobiły spore wrażenie na młod-
szej części publiczności. Jednak 
największym zainteresowaniem 
cieszył się wielki żółty smok, któ-

ry unosił się nad głowami tych, 
którzy pojawili się w centrum 
miasta. 

Więcej na str. 10 i 11

smocze
widowisko
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Słabsze półrocze KGHM
��Remont w głogowskiej hu-

cie, mniej metali w zagra-
nicznych złożach i nieko-
rzystny dla firmy kurs dola-
ra to jedne z powodów, dla 
których półroczne wyniki 
grupy KGHM są słabsze niż 
rok temu. 

Trwający od 8 kwietnia 
do 26 czerwca remont jedne-
go z oddziałów huty w Gło-
gowie sprawił, że półroczna 
produkcja miedzi była o 11 
proc. niższa w porównaniu 
do analogicznego okresu ze-
szłego roku. Był to z kolei je-
den z powodów spadku o 6 
proc. sprzedaży miedzi i o 3 
proc. niższych przychodów 
(w wysokości 9,423 mld zł) 
w grupie KGHM.

Holdingowi przyszła 
w sukurs sytuacja na ryn-
ku metali – w porównaniu 
z zeszłym rokiem notowa-
nia molibdenu wzrosły o 52 
proc., a miedzi o 20 proc. – 
były to najwyższe ceny, jakie 
kluczowy dla KGHM metal 
osiągnął w ciągu ostatnich 
pięciu lat.

Wśród czynników, które 
znacząco wpłynęły na wy-
niki finansowe grupy, znala-
zły się niższe ceny srebra, niż-
sza produkcja miedzi i srebra 
w koncentratach własnych 
i mniejsza zawartość meta-
li w eksploatowanych w cią-
gu ostatniego półrocza za-
granicznych pokładach. Pro-
dukcja molibdenu w Sierra 
Gorda spadła w tym okresie 
o 41 proc., a z kanadyjskiej 
kopalni Morrison uzyskano 
o 21 proc. mniej złota, palla-
du i platyny.

Zysk netto grupy za mi-
nione sześć miesięcy wyniósł 
zaledwie 611 mln zł. Rok te-
mu mogła się pochwalić wy-
nikiem znacznie wyższym – 
1,054 mld zł.

Wzrosło za to zadłużenie 
netto holdingu – o 1,442 mld 
zł, osiągając pułap 8,019 mld 

zł. Odpowiadają za to głów-
nie: realizowane inwesty-
cje, konieczność finansowa-
nia zapasów i podatek od wy-
dobycia niektórych kopalin, 
który do 30 czerwca wyniósł 
łącznie 853 mln zł.

Przy okazji omawia-
nia wyników spółki prezes 
KGHM Marcin Chludziński 
przedstawił też najważniejsze 
zadania inwestycyjne, które 
firma będzie realizować jesz-
cze w tym roku. Oprócz roz-
budowy szybu Głogów Głę-
boki-Przemysłowy i zbiorni-
ka Żelazny Most KGHM bę-
dzie starał się zwiększyć efek-
tywność głogowskiej huty. 
W przypadku tego zakładu 
kluczowe jest m.in. urucho-
mienie do końca roku insta-
lacji do prażenia koncentra-
tu i zagospodarowanie ist-
niejącego zapasu koncentra-
tu miedzi. W legnickiej hucie 
rusza natomiast budowa pie-
ca WTR (Wychylno-Topiel-
no-Rafinacyjnego) do pro-
dukcji miedzi anodowej.

Chludziński oznajmił też, 
że pod koniec roku zarząd 
spółki zamierza przedstawić 
wyniki rozpoczętego właś-
nie przeglądu strategiczne-
go, który ma pozwolić m.in. 
odpowiedzieć na pytanie 
o to, jak grupa poprowadzi 
swoje zagraniczne inwesty-
cje. Będzie to kolejny już au-
dyt w KGHM od czasu, gdy 
na czele firmy stanął mene-
dżer powołany przy aproba-
cie rządu Prawa i Sprawiedli-
wości. Warto nadmienić, że 
długofalową strategię dzia-
łania firma zaprezentowała 
w maju ubiegłego roku. Zna-
lazły się w niej plany inwesty-
cyjne na cztery najbliższe lata, 
które miały zapewnić grupie 
biznesową stabilność w per-
spektywie roku 2040. Moż-
liwe, że po przeglądzie zosta-
ną one przez obecny zarząd 
zmodyfikowane.

JD

��21 października Polacy 
pójdą do urn, by wybrać 
swoich przedstawicieli 
w lokalnych władzach – 
wynika z rozporządzenia 
premiera Mateusza Mora-
wieckiego.

Od momentu ogłoszenia 
rozporządzenia kandydaci 
na radnych, wójtów, burmi-
strzów i prezydentów mogą 
legalnie prowadzić kampa-
nię wyborczą. I wielu z nich 

już rozpoczęło swoją pro-
mocję. W Lubinie oficjalnie 
chęć kandydowania na pre-
zydenta miasta ogłosiły na 
razie trzy osoby. 

Wybory podzielone są 
na dwie tury: 21 październi-
ka i 4 listopada.

Do 27 sierpnia do pub-
licznej wiadomości mu-
szą zostać podane informa-
cje m.in. o okręgach wybor-
czych i liczbie wybieranych 
radnych. Do tego dnia Pań-

stwowa Komisja Wyborcza 
musi też otrzymać zawiado-
mienia o utworzonych ko-
mitetach wyborczych.

Do 16 września teryto-
rialne komisje wyborcze 
mają otrzymać listy kandy-
datów na radnych, a dzie-
sięć dni później upłynie ter-
min zgłaszania gminnym 
komisjom nazwisk osób 
ubiegających się o funkcję 
wójta, burmistrza lub pre-
zydenta.

W piątek, 19 paździer-
nika o północy minie czas, 
w którym wolno prowadzić 
kampanię wyborczą. Głoso-
wanie w pierwszej turze roz-
pocznie się dwa dni później 
i potrwa od godziny 7 do 21. 
Druga tura w danej gminie 
zostanie przeprowadzona, 
jeśli żaden z kandydatów na 
szefa samorządu nie uzyska 
50-procentowego poparcia 
w pierwszym głosowaniu.

Joanna Dziubek
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Jest już termin 
wyborów 

samorządowych

Gorące krzesła w Polskiej Miedzi
Dwa miesiące po wyborze no-
wego prezesa wciąż pozostają 
wakaty w zarządzie KGHM. Od 
czasu głośnej dymisji prezesa 
Radosława Domagalskiego-Ła-
będzkiego i jednego z jego za-
stępców radzie nadzorczej nie 
udało się skompletować władz 
spółki. 
21 sierpnia rada nadzorcza Pol-
skiej Miedzi ponownie wysłucha-
ła kandydatów, którzy zgłosili się 
w trzecim już konkursie kadro-
wym. Nazwisk wiceprezesów ds. 
rozwoju i aktywów zagranicznych 

nie podano. Jak się dowiedzieli-
śmy, rada zbierze się w piątek, 24 
sierpnia i wówczas będzie rozma-
wiać o ewentualnych nomina-
cjach. Można się domyślać, że uza-
leżnione będą one przede wszyst-
kim od poparcia, jakim dany kan-
dydat cieszy się w Prawie i Spra-
wiedliwości.
Okazuje się, że odwołany w marcu 
prezes Radosław Domagalski-Ła-
będzki jest wystarczająco dobrym 
menedżerem, by móc nadal zarzą-
dzać państwowym mieniem. We-
dług nieoficjalnych informacji, ja-

kie uzyskał „Dziennik Gazeta 
Prawna”, ma on objąć stanowisko 
prezesa Polskiej Grupy Zbrojenio-
wej. Jeśli tak się wydarzy, były pre-
zes KGHM ponownie stanie na cze-
le dużej grupy kapitałowej, skła-
dającej się tym razem z ponad 60 
spółek i zatrudniającej niemal 18 
tys. osób.
Tym bardziej zasadne będzie 
wówczas pytanie o sens trwają-
cych od marca personalnych za-
wirowań w KGHM, które stawia-
ją miedziowy holding na drugim 
miejscu – wśród spółek z udzia-

łem Skarbu Państwa – pod wzglę-
dem liczby prezesów urzędują-
cych od czasu wygrania wyborów 
przez Prawo i Sprawiedliwość 
(Marcin Chludziński jest już pią-
tym). Lubiński holding wyprze-
dza tylko gdańska Energa, gdzie 
przyszła pora na dziewiątego pre-
zesa.
Kadrowe zawirowania znajdują 
swoje odbicie w giełdowych noto-
waniach spółki – od czasu marco-
wych dymisji kurs akcji KGHM nie 
przekracza 100 zł.

Joanna Dziubek
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Udało się uzbierać pieniądze dla Konrada!
��Chociaż wydawało się to 

zupełnie niemożliwe, wszak 
trzy dni przed zakończe-
niem zbiórki nie uzbierano 
nawet połowy kwoty na le-
czenie Konrada Pokory, dziś 
możemy ogłosić – udało 
się! Wspólnymi siłami 
uzbierano ponad 270 tysię-
cy złotych i młody lubinia-
nin będzie mógł podjąć le-
czenie.

W zbiórkę pieniędzy na 
leczenie Konrada zaanga-
żowało się mnóstwo osób. 
Rodzina i przyjaciele, ano-
nimowi darczyńcy, har-
cerze, sportowcy KGHM 

Zagłębie Lubin. Wieść 
o chorym chłopcu roznio-
sła się daleko, a informa-
cję o zbiórce udostępniła 
na portalu społecznościo-
wym znana podróżniczka, 
Martyna Wojciechowska, 
patronka szpitala „Przylą-
dek Nadziei”, w którym le-
czy się Konrad.

Jeszcze dzień przed za-
kończeniem zbiórki na por-
talu siepomaga.pl brako-
wało ponad 70 tysięcy zło-
tych. W ciągu zaledwie 24 
godzin, pomoc napłynęła 
zewsząd, a pasek na stronie 
fundacji zmieniał się co se-
kundę. W chwili, w której 

ukazał się artykuł, uzbiera-
no 282 954 złotych.

– Bardzo się cieszy-
my i  jesteśmy niesamowi-
cie wdzięczni. Tyle ludzi nas 
wsparło – mówi Beata Poko-
ra, mama chłopca.

Wedle założeń, Konrad już 
powinien dostać cykl chemio-
terapii, ale niestety wszystko 
jest wstrzymane. – W niedzie-
lę 12 sierpnia Konrad mocno 
nam osłabł, mamy teraz mały 
kryzys. Poszedł spać normal-
nie, ale ciężko było go dobu-
dzić. Doszło do obrzęku, mu-
simy teraz trochę poczekać 
i postawić Konrada na nogi – 
tłumaczy mama.

Państwo Pokora muszą 
odczekać, aż sytuacja się usta-
bilizuje i wtedy wdrożą ekspe-
rymentalne leczenie, na które 
zbierano fundusze.

– Konrad ma wielką wolę 
walki, wiem, że wyjdzie z tego 
kryzysu i wkrótce rozpocznie-
my terapię. W tej chwili prosi-
my także o modlitwę – mówi 
pani Beata.

Przypominamy, że mło-
dy fan Zagłębia Lubin ma gu-
za mózgu, z przerzutami do 
kręgosłupa. Historię chłop-
ca opisaliśmy w poprzednim 
numerze „Wiadomości Lu-
bińskich”. 

Katarzyna Skoczylas

21-latek, 
dzięki hojno-
ści między in-

nymi lubi-
nian, może 

rozpocząć le-
czenie
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Wkrótce rocznica Zbrodni Lubińskiej

Ostatniego dnia sierp-
nia w Lubinie będzie się du-
żo działo. Jednak w tym roku 
obchody rocznicy Zbrodni 
Lubińskiej rozpoczną się już 
30 sierpnia przedpremiero-
wym pokazem w kinie Mu-
za filmu fabularnego „Ryko-
szety”, opowiadającego o wy-
darzeniach z 1982 roku. Dwa 
dni później, 1 września, pro-
dukcja zostanie wyświetlona 
dla wszystkich lubinian. Wię-
cej o tym piszemy na str. 8.

Główne uroczystości zapla-
nowano na 31 sierpnia. Oficjal-
na część rozpocznie się mszą 
w kościele pw. Matki Bożej Czę-
stochowskiej o godzinie 17. Po 
mszy wszyscy przejdą ulicą Ko-

pernika, zatrzymując się w miej-
scach, gdzie w 1982 roku od kul 
ZOMO zginęli Michał Adamo-
wicz, Andrzej Trajkowski i Mie-
czysław Poźniak, a obecnie znaj-
dują się pomniki upamiętniają-
ce tragiczne wydarzenia sprzed 
lat. Przemarsz zakończy się pod 
pomnikiem Solidarności, na 
Wzgórzu Zamkowym. Tutaj 
po godzinie 18 złożone zosta-
ną kwiaty. Organizatorzy przy-
gotowali odpowiednią oprawę 
dla tego wydarzenia, uświetnią 
je między innymi strażacy i kibi-
ce, którzy odpalą białe i czerwo-
ne świece dymne. 

Wieczorem, o godzinie 20, 
część mniej oficjalna – Wielki 
Koncert Wolności, który ma 

upamiętnić nie tylko rocznicę 
Zbrodni Lubińskiej, ale i stu-
lecie państwa Polskiego. 

– Tradycją w Lubinie jest 
to, że poważne święta, takie 
jak rocznica Zbrodni Lubiń-
skiej czy święto odzyskania 
niepodległości, obchodzi-
my w sposób niepompatycz-
ny, nienapuszony i nienadę-
ty. Uroczystości te wyprawia-
my w sposób, który zrozu-
mie każdy, i z którym każdy 
się może utożsamić – tłuma-
czy Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina.

31 sierpnia na lubińskim 
rynku zagrają: Krzysztof Cu-
gowski, Kayah, Kamil Bedna-
rek oraz Ania Karwan z „The 

Voice of Poland”, a także stu-
osobowa orkiestra Dziubek 
Band. W sercu miasta zosta-
nie ustawiona ogromna sce-
na, sięgająca aż do pierwsze-
go piętra. Staną też trybuny 
z krzesełkami – w sumie ty-
siąc miejsc siedzących. 

To nie będzie jednak trady-
cyjny koncert, ale prawdziwe 
widowisko, łączące dźwięk 
z obrazem. Sto minut muzyki 
bez przerwy, której towarzy-
szyć będą pokazy multime-
dialne i archiwalne fotogra-
fie. W czasie koncertu na fa-
sadzie ratusza będzie można 
podziwiać maping oraz po-
kazy laserowe. 

Specjalnie na tę okazję, 
dyrygent orkiestry Dziu-
bek Band, Mariusz Dziubek 
skomponował muzykę i roz-
pisał ją na stuosobową orkie-
strę. – Aranżując utwory i do-
bierając program koncertu 

zwracałem szczególną uwagę 
na historię miasta. To nie bę-
dą tylko dźwięki wydobywa-
ne z instrumentów, to będą 
emocje – mówi Mariusz Dziu-
bek, dyrygent i kompozytor. 

Widowisko zakończy się 
pokazem sztucznych ogni. 
Wstęp dla wszystkich jest bez-
płatny. 

To nie będzie jedyny kon-
cert z okazji tak ważnej dla lu-
binian rocznicy. Również Sta-
rostwo Powiatowe zaprasza 
mieszkańców na szczególne 
wydarzenie. Do tej pory taki 
koncert organizowano w jed-
nym z tutejszych kościołów. 
Tym razem odbędzie się on 
w hali widowiskowo-sporto-
wej. 8 września o godzinie 
20 w Lubinie wystąpią Soyka 
z zespołem oraz grupa Dżem. 
Wstęp na koncert zatytułowa-
ny „Wolność” jest bezpłatny. 

Marta Czachórska

»» Dla Lubina to ważna data. 31 sierpnia lubinianie uczczą 36. rocznicę Zbrodni Lubińskiej. 
W zeszłym roku obchody miały szczególnie podniosły charakter, do miasta przyjechał bowiem 
prezydent Andrzej Duda. Jednak i w tym roku zaplanowano sporo atrakcyjnych wydarzeń. Jednym 
z nich będzie Wielki Koncert Wolności na lubińskim rynku. Na obchody wspólnie zapraszają 
prezydent Robert Raczyński i starosta Adam Myrda.
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Rocznicowe obchody zgromadziły 
poprzednio prawdziwe tłumy
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Urząd Miejski w Lubinie  ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin  tel. 76 74 68 100, faks 76 74 68 267            /lubin.miasto.mozliwosci 

Lipiec miesiącem ślubów
��Lipiec cieszył się taką sa-

mą popularnością wśród par 
biorących ślub w Lubinie, co 
czerwiec. Zdecydowana 
większość wybrała zamiast 
ślubu cywilnego, konkorda-
towy, w kościele.

W lipcu w naszym mie-
ście przybyło 124 nowo na-
rodzonych mieszkańców. 
To identycznie jak w czerw-
cu. Tym razem małą przewa-
gę mieli chłopcy. Przyszło ich 
na świat o jednego więcej niż 
dziewczynek.

Najwięcej dzieci urodziło 
się mieszkańcom ulic: Drzy-
mały, Kolejowej i Krzemie-
nieckiej.

Rodzice swoim pocie-
chom w ubiegłym miesiącu 
najczęściej nadawali imio-
na: Julia, Hanna, Zuzanna, 

Alicja, Antonina, Lena, Mar-
celina oraz Szymon, Franci-
szek, Jakub, Leon, Aleksan-
der i Jan.

W lipcu Urząd Stanu Cy-
wilnego w Lubinie oprócz 
urodzeń, odnotował też 102 
zgony.

Podobnie jak w czerwcu, 
w lipcu sporo osób zdecydo-
wało się na ślub. Tym razem 
związek małżeński zawarło 
59 par. 39 z nich wzięło ślub 
konkordatowy w kościele, zaś 
20 zdecydowało się na cere-
monię cywilną przed kierow-
nikiem Urzędu Stanu Cywil-
nego.

W czerwcu zaś w związek 
małżeński wstąpiło aż 61 par.

W Lubinie na koniec lipca 
zameldowanych było 69 302 
osób, a na pobyt czasowy 911.

MRT

Rowerzyści sami naprawią  
swoje jednoślady
��W Lubinie pojawiła się 

samoobsługowa stacja 
naprawy rowerów. Stanęła 
na terenie Regionalnego 
Centrum Sportowego, 
w pobliżu kompleksu 
basenów odkrytych i hali 
widowiskowo-sportowej. 
Korzystanie z niej jest 
bezpłatne.

– Wielu lubinian przyjeż-
dża na basen rowerami. Py-
tali, czy nie można by posta-
wić stacji do ich naprawy, 
więc się na to zdecydowali-
śmy – mówi Piotr Midziak, 
prezes RCS. – Znajdują się tu 
podstawowe narzędzia do 
naprawy rowerów. Zachę-
camy wszystkich lubinian do 
korzystania z niej – dodaje.

Stacja zawiera stojak 
oraz zestaw narzędzi, a do-
kładnie: wkrętak krzyżowy, 
płaski, TORX T25, klucz 
nastawny, płaski 8×10 mm 
oraz 13×15 mm, zestaw im-
busów w rękojeści oraz łyż-
ki do opon. Znajdziemy tu 
także pompkę rowerową 
na wszystkie rodzaje zawo-
rów.

Jeśli ktoś nie poradzi so-
bie z naprawą jednośladu, 
skanując telefonem QR co-
de, który znajduje się na sta-
cji, może dowiedzieć się, jak 
natychmiast usunąć swoją 
usterkę.

Miniserwis rowerowy 
jest do dyspozycji mieszkań-
ców Lubina bezpłatnie przez 
całą dobę.

Podobna stacja znajdu-
je się również przy ulicy Ki-
lińskiego. Postawiła ją Spół-
dzielnia Mieszkaniowej 
Nasz Dom. 

Marta Czachórska

W ubiegłym miesiącu 
związek małżeński 
zawarło 59 par
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Nauczyciele  
mają powód do zadowolenia
»» Władze miasta i przedstawiciele lubińskiej oświaty doszli do porozumienia w sprawie zmiany 

regulaminu wynagradzania nauczycieli. Dzięki temu polepszy się sytuacja finansowa pedagogów.
– Myślę, że nauczyciele 

będą zadowoleni – przyznaje 
Beata Goldszajdt, prezes lu-
bińskiego oddziału Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. – 
Wracamy do sytuacji, któ-
ra była dwa lata temu. Przy-
wrócony zostanie sposób 
obliczania wynagrodzenia 
za godziny ponadwymiaro-
we nauczycieli, który obo-
wiązywał do 2016 r., kie-
dy to rada miejska podjęła 
uchwałę wprowadzającą re-
gulamin wynagradzania na-
uczycieli, który zdaniem pe-
dagogów, był niesprawiedli-
wy i niekorzystny – dodaje. – 
To jest drobny krok w dobrą 
stronę, bo jest jeszcze wiele 
do poprawienia. W nowym 
roku szkolnym może uda się 
jeszcze coś zrobić i poprawić 
nieco regulamin wynagra-
dzania nauczycieli – stwier-
dza prezes lubińskiego ZNP.

– Kilkakrotnie spotkałem 
się z paniami Jadwigą Mu-
siał i Beatą Golszajdt, które 
przekonywały nas, by wy-
cofać się z uchwały podjętej 
kilka lata temu – przyzna-
je Damian Stawikowski, se-
kretarz Lubina. – Zapowie-

dziane przez poprzednie rzą-
dy podwyżki dla nauczycie-
li niestety nie zostały osiąg-
nięte. I to w głównej mierze 
przekonało prezydenta, by 
skierować na radę projekt 
uchwały, który poprawi sy-
tuację finansową nauczy-

cieli i w ogóle pracowników 
oświaty – dodaje.

We wtorek, 21 sierpnia, 
radni miejscy oficjalnie po-
twierdzili, to co tydzień wcześ-
niej zostało ustalone. Na sesji 
wycofali poprzednią uchwałę 
i przywrócili tę, która obowią-

zywała dwa lata temu. Nowe 
zasady naliczania będą obo-
wiązywały od 1 września. 

– Tworzymy nowe warun-
ki, żeby polepszyć sytuację na-
uczycieli – przyznaje sekre-
tarz Lubina, odnosząc się do 
niewielkich podwyżek, jakie 
otrzymali pedagodzy od rządu.

Od kwietnia polscy na-
uczyciele otrzymali, po kil-
ku latach bez podwyżek, nie-
wielkie sumy od władz pań-
stwa.

– Nauczyciele dyplomowa-
ni, czyli z najwyższym stop-
niem awansu dostali ponad 
100 zł brutto podwyżki. Po-
zostali nieco mniej – wylicza 
Golszajdt.

Pedagodzy twierdzą 
wprost, że takie kwoty uwła-
czają godności.

Przedstawiciele lubińskich 
nauczycieli liczą natomiast, że 
w nowym roku szkolnym uda 
się jeszcze wrócić do rozmów 
z władzami miasta. 

– Czekamy przede wszyst-
kim na nasz rząd. My mamy 
skromne środki finansowe, 
to rząd musi zdecydować na 
przykład, żeby były mniej-
sze klasy – mówi sekretarz 
Lubina. – Jeżeli chcemy mieć 
mniejsze klasy, 20-, 25-osobo-
we, bo takie są propozycje, to 
rząd musi wprowadzić w całej 
Polsce taki nakaz, ale i dać pie-
niądze na to. Wówczas klas 
będzie więcej i więcej nauczy-
cieli będzie miało pracę. Cze-
kamy na reformę zapowiada-
ną przez panią minister i ob-
serwujemy bacznie – dodaje.

Marta Czachórska

21 sierpnia na sesji radni miejscy wycofali poprzednią uchwałę 
i przywrócili tę, która obowiązywała dwa lata temu
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– Myślę, że nauczyciele będą za-
dowoleni – przyznaje Beata 
Goldszajdt, prezes lubińskiego 
oddziału Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego. Na zdjęciu na 
sesji rady miejskiej
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Nastoletni  
złodziej
Młody rabuś okradał piwnice i sklepy. Je-
go łupem najczęściej padały perfumy, pro-
dukty spożywcze, ale i rowery. Wszystko co 
ukradł, natychmiast sprzedawał. 
Dla 17-latka było jego stałe źródło docho-
dów. Ukradzione przez niego perfumy, ro-
wery i artykuły spożywcze wyceniono na 
osiem tysięcy złotych.
Nastolatek został zatrzymany przez policję 
i usłyszał już zarzuty. Za swoje czyny odpo-
wie przed sądem.
– Polskie prawo za kradzież przewiduje ka-
rę pozbawienia wolności do lat pięciu, na-
tomiast za kradzież z włamaniem może 
grozić nawet do dziesięciu lat pozbawienia 
wolności – tłumaczy aspirant sztabowy Syl-
wia Serafin, oficer prasowy lubińskiej ko-
mendy.

Bez butów, ale na 
podwójnym gazie
Był tak pijany, że zapomniał założyć buty, 
a mimo to zdecydował się kierować. Co 
więcej, spowodował kolizję. Bosonogi męż-
czyzna za swoje czyny odpowie przed są-
dem. Od początku lipca, policjanci zatrzy-
mali na naszych drogach ponad 20 pija-
nych kierowców.
Do zdarzenia doszło w 19 sierpnia na uli-
cy Niepodległości. Kierujący audi prze-
kroczył prędkość i zderzył się z toyotą. 
Mundurowi, którzy zjawili się na miejscu 
zdarzenia, wyczuli od sprawcy wyraźną 
woń alkoholu. Badanie alkomatem wy-
kazało, że kierowca audi miał dwa pro-
mile w wydychanym powietrzu.
Dodatkowo, mężczyzna wysiadł z samo-
chodu na bosaka. Okazało się, że był tak 
pijany, że zapomniał o butach.
Bosonogi kierowca to 48-letni mieszkaniec 
Lubina. Teraz odpowie przed sądem za 
spowodowanie kolizji oraz jazdę pod wpły-
wem alkoholu. Grozi mu kara pozbawienia 
wolności do lat dwóch oraz zakaz prowa-
dzenia pojazdów na okres nie krótszy niż 
trzy lata.
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Znęcał się  
nad matką 
i groził siostrze
��Lubińscy policjanci zatrzymali 55-letniego 

mężczyznę, który jest podejrzany o znęcanie 
się psychiczne nad swoją 79-letnią matką 
i kierowanie gróźb karalnych wobec swojej 
siostry.

Wezwani na interwencję domową funk-
cjonariusze zastali agresywnego, kompletnie 
pijanego mężczyznę. Okazał się nim 55-letni 
mieszkaniec gminy Lubin.

– Jak ustalili policjanci, mężczyzna ten sto-
sował przemoc psychiczną w stosunku do 
swojej 79-letniej matki oraz groził swojej sio-
strze, która opiekowała się starszą kobietą – 
informuje aspirant sztabowy Sylwia Serafin, 
oficer prasowy Komendy Powiatowej Policji 
w Lubinie. – Podczas interwencji mężczyzna 
był bardzo agresywny i pobudzony, nie reago-
wał na polecenia funkcjonariuszy. W ich obec-
ności bardzo wulgarnie odnosił się swojej mat-
ki – dodaje rzeczniczka.

Jak się okazało, 55-latek był już wcześniej 
karany za stosowanie przemocy w stosunku 
do osoby najbliższej.

Mężczyzna trafił do policyjnego aresztu. 
Teraz będzie odpowiadał przed sądem. Pro-
kurator zastosował wobec sprawcy przemocy 
dozór policji, zakaz zbliżania i kontaktowania 
się z pokrzywdzonymi, a także nakaz opusz-
czenia lokalu. Grozi mu do pięciu lat więzienia.

SzK

55-latek był już wcześniej 
karany za stosowanie 
przemocy w stosunku  
do osoby najbliższej
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Przejechał na czerwonym
��Na skrzyżowaniu ulic Ko-

misji Edukacji Narodowej 
oraz Piłsudskiego i Pade-
rewskiego citroen przeje-
chał na czerwonym, ude-
rzył w dwa auta, a następ-
nie ściął jeden ze słupów 
sygnalizacji.

Do zdarzenia doszło 14 
sierpnia tuż przed godzi-
ną 8. Kierowca citroena na 
numerach rejestracyjnych 
z Jastrzębia-Zdroju jechał 
ulicą Komisji Edukacji Na-
rodowej od strony Legni-
ckiej. Nie bacząc na to, że 

ma czerwone światło, wje-
chał na skrzyżowanie, ude-
rzył w audi, a następnie – si-
łą odrzutu – zderzył się z al-
fą romeo.

Audi jechało od Zale-
sia ulicą Piłsudskiego w kie-
runku Paderewskiego i mia-
ło zielone światło. Podróżo-
wały nim trzy osoby: męż-
czyzna, kobieta i trzyletnie 
dziecko. Na szczęście niko-
mu nic się nie stało.

Nie ucierpiał również 
55-latek, który podróżował 
alfą romeo. Także 69-letni 
kierowca citroena wyszedł 

bez szwanku z tego zdarze-
nia.

– Wszyscy kierowcy by-
li trzeźwi – mówi aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, 
oficer prasowy lubińskiej 
policji. – Kierowca citroena 
został ukarany mandatem 
w wysokości 500 zł oraz 
sześcioma punktami kar-
nymi – dodaje.

Na skrzyżowaniu przez 
jakiś czas nie działała syg-
nalizacja świetlna, trzeba 
było naprawić zniszczony 
sygnalizator. 

MRT

Nie bacząc na to, że ma czerwone świat-
ło, kierowca citroena wjechał na skrzy-
żowanie, uderzył w audi, a następnie – 
siłą odrzutu – zderzył się z alfa romeo
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Powiatowe
Przedpremiera filmu 
o Zbrodni Lubińskiej
��Tym razem rocznicy Zbrod-

ni Lubińskiej towarzyszyć 
będzie film fabularny opo-
wiadający o wydarzeniach 
z sierpnia 1982 roku. Jego 
przedpremiera odbędzie się 
już 30 sierpnia w kinie Mu-
za. Dwa dni później film wy-
świetlony zostanie dla 
wszystkich. Wejściówki na 
drugi z seansów można zdo-
być od czwartku, 23 sierp-
nia. Wstęp bezpłatny.

– Myślę, że to wielka spra-
wa – stwierdza lubinianin 
Marcin Lesisz, pomysłodaw-
ca projektu i  jednocześnie 
operator filmowy. – Temat 
nie jest łatwy, opowiedziany 
ze strony osób, które uczest-
niczyły w  wydarzeniach 
z sierpnia 1982 roku. Mimo 

wszystko jest to film fabular-
ny. Zbrodnia jest w tle. Zoba-
czymy, jak to zostanie odebra-
ne – dodaje Marcin, przyzna-
jąc, że denerwuje się przed po-
kazem filmu w Lubinie.

Filmowcy chcieli stwo-
rzyć opowieść uniwersalną. 

Powstało więc kilku bohate-
rów, których losy przeplata-
ją się z historycznymi wyda-
rzeniami.

Wersje robocze swojej pro-
dukcji młodzi filmowcy po-
kazali co prawda znajomym 
i filmowcom starszej genera-

cji, którzy uznali, że 
udało się im pokazać te 
czasy i oddać nastrój, 
jednak teraz film obej-
rzą lubinianie, w tym 
osoby, które pamięta-
ją tamte wydarzenia 
i brali w nich udział.

– Jesteśmy gotowi na przy-
jęcie krytyki – uprzedza Mar-
cin. – Ale staraliśmy się zrobić 
coś dobrego, płynącego z ser-
ca. Od wielu lat chciałem zro-
bić ten projekt, więc to speł-
nienie marzenia – dodaje 
młody filmowiec z Lubina.

Gdy już udało się zdobyć 
sponsorów i zyskać pomoc 
między innymi Starostwa 
Powiatowego w Lubinie, pra-
ce ruszyły pełną parą. Było to 
rok temu. Powstał krótkome-
trażowy, 30-minutowy film 
„Rykoszety”. Do produkcji 
udało się zaangażować nie 
tylko młodych aktorów, tuż 
po szkole aktorskiej, ale i bar-
dziej doświadczonych, jak 
Marta Ścisłowicz, Tomasz 
Schuchardt i Andrzej Chyra.

Co ciekawe większość 
zdjęć kręcona była nie w Lu-
binie, a w Sosnowcu i War-

szawie. Nie było bowiem ła-
two znaleźć miejsca, które 
dziś wyglądałyby tak samo 
jak przed 35 laty.

Wyniki prac ekipy filmo-
wej zaprezentowane zostaną 
w przeddzień rocznicy Zbrod-
ni Lubińskiej. Produkcja „Ry-
koszety” zostanie wyświetlo-
na 30 sierpnia o godzinie 18 
w kinie Muza. W przedpre-
mierze wezmą udział reżyser 
filmu Jakub Radej, pomysło-
dawca i operator Marcin Le-
sisz oraz aktorzy w nim grają-
cy: Andrzej Chyra, Stanisław 
Linowski, Zuzanna Zielińska 
czy Ignacy Klim.

Ponieważ miejsc na przed-
premierę była ograniczona 
liczba, odbędzie się jeszcze je-
den pokaz filmu. Specjalnie 
dla mieszkańców Lubina zo-
stanie on wyświetlony w so-
botę, 1 września o godzinie 
12, również w kinie Muza. 
Bezpłatne wejściówki można 
zdobyć od 23 sierpnia w kasie 
Muzy. Na pokazie pojawią się 
również reżyser filmu i opera-
tor, by po projekcji porozma-
wiać z widzami.

– Później „Rykoszety” wy-
świetlony zostanie w War-
szawie w Filmotece Narodo-
wej – Instytucie Audiowizu-
alnym, która jest naszym ko-
producentem. Następnie roz-
poczniemy wysyłanie filmu 
na festiwale. Po roku postara-
my się o wyświetlenie go w te-
lewizji – dodaje Lesisz.

Marta Czachórska
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produkcji 
„Rykoszety”
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»» Smoki opanowały w niedzielę lubiński rynek. 
Największe wrażenie na wszystkich zrobił wielki balon 
wypełniony helem. – To dinozaur! – krzyczały maluchy.  
– To smok! – wtórowały inne dzieci. – To wielka ryba  
– stwierdził zaś rzeczowo kilkuletni chłopiec. 

– Myślę, że ta formuła spotkań 
ze sztuką w rynku sprawdza się 
i bardzo się cieszymy, że jest tylu 
widzów i tak się wszyscy świetnie 
bawią – mówi z uśmiechem Mał-
gorzata Życzkowska-Czesak, dy-
rektor Centrum Kultury Muza, 
które zorganizowało 19 sierpnia 
dzień ze smokami i teatrami ulicz-
nymi.

Niedzielne wydarzenie to dru-
ga odsłona zapoczątkowanego 
w tym roku cyklu „Lato z Muzą”. 
W lipcu Lubin odwiedził Teatr Kli-
nika Lalek z Wolimierza z widowi-
skiem „Cyrk bez przemocy”. Tym 
razem można było obejrzeć spek-

takl „Czego nie wiecie o smokach” 
w wykonaniu Teatru Rozrywki 
Trójkąt z Zielonej Góry. W przed-
stawieniu nie brakowało bajko-
wych stworów, które zrobiły spore 
wrażenie na młodszej części pub-
liczności. Jednak największym za-
interesowaniem cieszył się smok, 
który unosił się nad głowami tych, 
którzy pojawili się w rynku. Malu-
chy próbowały go schwytać, po-
nieważ co jakiś czas stwór obniżał 
lot, niemal dotykając ziemi.

– Postanowiliśmy zaprosić jed-
nego ze smoków z Teatru Grote-
ska z Krakowa. Inny smok już kie-
dyś gościł w Lubinie i był wielką 

Smocze widowisko
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AKCJA
LATO
LIPIECisierpien

PROMOCJE WAKACYJNE!
BASENY KRYTE /Ustronie i Centrum 7/: 7 zł
SQUASH: 25 zł   KRĘGLE: 15 zł       BOWLING: 25 złCeny dla każdego przez okres całych wakacji!

SPONSORZY I PARTNERZY:
PATRONI MEDIALNI:

L U B I N

regulamin i więcej informacji na: www.rcslubin.pl    tel. 76 846 08 28      www.facebook.com/RCSlubin

27 sierpnia, 10.00 (poniedziałek) Basen Centrum 7

Poniedziałek na basenie – zabawy i nauka pływania 

(dzieci i młodzież)

28 sierpnia, 11.00 (wtorek), Stadion RCS

Gry i zabawy z lekkoatletyką 

(dzieci i młodzież)

30 sierpnia, 11.00 (czwartek), Kręgielnia RCS

Gry i zabawy na kręgielni
(dzieci i młodzież)

atrakcją. A teraz mamy tę wielką 
przestrzeń do zagospodarowania 
i myślę, że smok w rynku super się 
sprawdził – mówi dyrektor Muzy 
Małgorzata Życzkowska-Czesak.

Żółty smok, który przyjechał 
do Lubina, nazywa się Torpeda 2 
i ma około 10 metrów długości, 5 
metrów średnicy i zawiera w so-
bie 35 metrów sześciennych helu. 

– Być może jego nazwa nie 
ma zbyt wiele wspólnego ze 
smokiem, ale nam przypomina 
właśnie torpedę – stwierdza Ja-
cek Stankiewicz, producent pa-
rad smoków w Krakowie. – Flo-
ta smoków, która jest w posiada-
niu Teatru Groteska, to około 40 
obiektów. Każdy musi mieć jakąś 
nazwę, byśmy mogli je rozpozna-
wać – wyjaśnia.

Torpeda 2 jest dosyć młodym 
smokiem – ma około czterech lat. 
Co roku Teatr Groteska produku-

je dwa, trzy nowe obiekty, co nie 
jest wcale takie łatwe.

– Najpierw trzeba mieć pro-
jekt, potem robimy wykrój. Ma-
teriał sprowadzamy z Czech – to 
płótno spadochronowe wysokiej 
trwałości. W środku smoka znaj-
duje się dusza wypełniona helem, 
kształtem przypominająca smo-
ka. Zaś między duszą a zewnętrz-
ną powłoką jest powietrze poru-
szane przez wentylatory – opo-
wiada o konstrukcji smoków-ba-
lonów Stankiewicz.

Co roku około 10 smoków, 
w tym stare i nowe, prezentowa-
nych jest podczas parady w Kra-
kowie. Odbywa się ona na Wiśle, 
zawsze w okolicach Dnia Dziecka.

– Pływamy barkami, które są 
ciągnięte przez holowniki. Do 
muzyki prezentujemy 50-mi-
nutowy program. Jeździmy też 
z naszymi smokami po Polsce. Są 

atrakcją różnych imprez, nie spo-
sób ich nie zauważyć – przyznaje 
Jacek Stankiewicz z Teatru Grote-
ska w Krakowie.

Rzeczywiście wielkiego żółte-
go smoka nie można było w nie-
dzielę przeoczyć. Oprócz niego 
i spektaklu w wykonaniu arty-
stów z Teatru Rozrywki Trójkąt 
z Zielonej Góry, 19 sierpnia moż-
na było także obejrzeć Gwardię 
Gryfa w akcji. Ci finaliści progra-
mu „Mam talent” dali dwa poka-
zy chorągwiarskie.

– Finał naszych plenerowych, 
wakacyjnych imprez odbędzie 
się już 26 sierpnia, zapraszamy 
wszystkich na Plener Sztuk Wsze-
lakich i Rękodzieła – zachęca do 
przyjścia do parku za Muzą dy-
rektor Życzkowska-Czesak.

Więcej o plenerze można prze-
czytać na str. 12.

Marta Czachórska Fo
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O wędrującym kamieniu (Gorzyca) – część 2

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Noc była już w pełni, gdy do 
drzwi chaty Lesława ktoś lekko 
zastukał. Staremu nie chciało się 
wstawać z posłania, więc zbu-
dził syna. Ten wyszedł i jakoś 
długo nie wracał. Lesław odcze-
kał chwilę i podniósł się z ławy. 
Niepokojące było to, że syn nie 
wracał. Wyszedł z chaty, rozej-
rzał się wokoło i zobaczył leżą-
cego pod ścianą syna. Przerażo-
ny ojciec przypadł ku niemu.

– Co ci jest? – zagadnął 
szeptem.

Kiedy ręce dotknęły piersi 
chłopca, pod palcami wyczuł 
ciepło spływającej krwi. Za-
drżał. To znaczy, że on nie żyje, 
a jeśli zginął – to z jego winy. 
Z trudem podniósł się z klęczek 
i zataczając się ruszył przed sie-
bie w stronę lasu.

Rankiem wieś 
obiegła wiadomość, 

że w  zagro-
dzie Lesła-
wa leży za-
dźgany no-
żem jego 

syn, zaś ojca 
ani śladu. Rzu-
cili się ludzie 

szukać do-
mniema-
nego wi-

n o w aj c y. 

Na czele gromady szedł sam soł-
tys. Przeszukiwano wszystkie 
zarośla i każdy dołek. Wypatry-
wano w koronach drzew, w prze-
świadczeniu, że nikczemnik tam 
się skrył przed sprawiedliwoś-
cią. Dopiero kiedy obława do-
szła do zagajnika przy wysokim 
lesie, ktoś zauważył wśród gałę-
zi białą sukmanę. Ciało Lesława 
wisiało na pętli zrobionej z po-
dartej koszuli. Musiał widocznie 
cierpieć, bo ani miejsce, ani ga-
łąź nie pasowały dla człowieka, 
który szuka śmierci.

– Jakby mu diabeł zawiesił 
powróz na szyi – rzekł sołtys. – 
Patrzcie, zupełnie nisko, mógł 
nogami dotknąć ziemi.

Nazajutrz odbył się po-
grzeb, lecz okoliczności mu to-
warzyszące były niezwykłe. Gdy 
chowano ciała zmarłych, nagle 
z jasnego nieba piorun uderzył 
w dom Lesława, który spłonął 
doszczętnie wraz z całym dobyt-
kiem. Pod wieczór dano znać, że 
zrozpaczona wdowa rzuciła się 
do studni, a drugi syn zniknął 
bez śladu.

Jakiś czas potem nieszczę-
ście spadło i na dom Wojciecha: 
zginęła córka. Mówiono, że 
z rozpaczy. Znaleziono ją przebi-
tą widłami. Oszalała matka 
o p u ś c i ł a 

zagrodę i słuch po niej zaginął. 
Tego samego dnia zniknął też 
Jędrzej. Ostatni raz widziano go 
jak szedł z siekierą na ramieniu 
przez wieś.

Upłynęło parę tygodni, 
a opuszczona zagroda niszcza-
ła. Ludzie z dobrej woli zabrali 
bydło, by nie padło z głodu. 
Spodziewali się powrotu przy-
najmniej Jędrzeja. Po upływie 
następnego tygodnia, podobnie 
jak w dniu pogrzebu Lesława, 
piorun uderzył w dom Wojcie-
cha. Nikt go nie ratował. Kłęby 
czarnego dymu znaczyły drogę 
smutku i żałoby. Ludzie nie pod-
chodzili blisko, bo wszystkim 
wydarzenia te wydawały się 
groźne i tajemnicze.

Następnego ranka, idącym 
do lasu drwalom ukazał się 
dziwny widok: w miejscu dopie-
ro spalonego domu Wojciecha 
rósł młody zagajnik, a resztki 
zagrody Lesława pokrywały gę-
ste trawy. Gdy spojrzeli wokoło, 
zdumienie ich nie miało granic: 
pole będące przedmiotem spo-
ru pokrywał gęsty las. Ze stra-
chem cofali się do wsi, lecz na 
drodze, uprzednio wolnej od ka-
mieni, zobaczyli ogromny głaz 
wolno toczący się 
po nierównoś-

ciach, jakby z zamiarem odcię-
cia im przejścia. Przerażeni 
drwale z krzykiem rzucili się do 
ucieczki łąkami, by jak najszyb-
ciej znaleźć się wśród ludzi.

Od tamtej pory przez wiele 
lat nie było odważnego, który 
chciałby podpatrzeć wędrujący 
kamień. Kiedyś tętniący życiem 
zakątek zmienił się w miejsce 
klątwy i smutku. Po nocach sta-
le coś wyło, albo w oddali uka-
zywała się gromada postaci 
okrytych bielą.

Pewnego razu grupa śmiał-
ków postanowiła zobaczyć owo 
miejsce i ustalić, jakież to harce 
wyczynia ów głaz. Poszli. Wielki 
głaz istotnie leżał spokojnie na 
środku zapomnianej drogi. Jed-
nak, gdy któryś ze śmiałków do-
tknął go – głaz ożył. Gromada 
z krzykiem uciekła.

Powiadają starzy ludzie, że 
tam jednak straszy. Są takie dni 
w roku, kiedy głaz zaczyna wę-
drować. Niedaleko, kilka me-
trów w  lewo, kilka metrów 
w prawo – i ponownie wraca na 
swoje miejsce.

Rys. i opracowanie  
Henryk Rusewicz  

na podstawie legendy 
„O ruchomym kamieniu” 

Jana Bilińskiego [w:] 
Przewodnik  

po ziemi 
lubińskiej, 

1971

Historyczna  
Pocztówka (231)

Aleja Niepodległości, jedna z głównych arterii komunikacyjnych Lubina w la-
tach 80. i 90. ubiegłego wieku. Znajduje się mniej więcej w miejscu przedwo-
jennej Promenady Nadrzecznej czy raczej Wodnej Promenady (Wasserprome-
nade), która przebiegała wzdłuż rzeki Zimnica. Z lewej strony pasaż handlowy 
Jamniki w całej okazałości. Pocztówka z 1975 roku.

Aleja Niepodległości – Jamniki

ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

Firma sprzątająca poszukuje 

pracowników sprzątających na 

obiekcie wielkopowierzchniowym 

Auchan w Lubinie, mile widziane 

osoby z orzeczeniem. 

Proponowana stawka 

2250 zł brutto miesięcznie

661 991 561
Kontakt telefoniczny: 
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Impreza  
na zakończenie wakacji
��19 sierpnia na lubińskim 

rynku królowały smoki 
i teatr uliczny w ramach 
cyklu „Lato z Muzą”. 
A już za kilka dni, w nie-
dzielę 26 sierpnia, sporo 
będzie się działo w pobli-
skim parku. – Na finał na-
szych plenerowych, waka-
cyjnych imprez odbędzie 
się Plener Sztuk Wszela-
kich i Rękodzieła – mówi 
Małgorzata Życzkowska-
-Czesak, dyrektor Cen-
trum Kultury Muza.

W ubiegłym roku ple-
ner odbył się po raz pierw-
szy i cieszył się dużym za-
interesowaniem, dlatego 
organizatorzy postanowi-
li i w tym roku zaprosić na 
niego lubinian. Imprezę za-
planowano na 26 sierpnia. 
Tak jak poprzednio, odbę-
dzie się ona w parku im. Pił-
sudskiego, znajdującym się 
za Muzą.

Lubinianie będą mogli 
nie tylko podziwiać stoiska 
rękodzielników i zrobić za-
kupy, lecz również obejrzeć 
kilka pokazów i warszta-
tów. – W tym roku będzie-
my mieli aż 50 różnych sto-
isk, podczas gdy poprzed-
nio było ich około 30 – wy-
licza Krystyna Huzarewicz 
z lubińskiej Muzy.

Będą między inny-
mi ręcznie szyte artyku-
ły, zarówno dla dzieci, jak 
i do wystroju wnętrz. Po-
jawią się również wyroby 
ze szkła, witraże ozdob-
ne, biżuteria, między in-
nymi z bursztynu, miedzi 
i kamieni, ręcznie robio-
ne figurki, wyroby z lnu, 
wianki, dekoracje, średnio-
wieczne wyroby z drewna, 
a także mała architektura 

do ogrodu, przetwory owo-
cowe i miody.

Tak jak poprzednio, bę-
dzie można obejrzeć po-
kaz dmuchania szkła ar-
tystycznego. Odbędą się 
również warsztaty lepienia 
w glinie dla dzieci. Ponad-
to w parku za Muzą pojawi 
się młynopiekarnia i śred-
niowieczna karuzela. Bę-
dzie też plener malarski, 
rzeźbiarski, gry planszo-
we, malowanie figurek do 
gier i biblioteka pod chmur-
ką wraz z leżakami, w któ-
rych będzie można się wy-
godnie rozłożyć.

Swoje stoiska rękodziel-
nicy rozstawią o godzinie 
10. W parku za Muzą bę-
dą gościć do godziny 18 – 
choć cała impreza potrwa 
nieco dłużej, bo do godzi-
ny 20. W tym też czasie bę-
dą się tu odbywać wszyst-
kie wymienione przez nas 
atrakcje.

Dodatkowo o godzinie 
12 w altanie za Muzą roz-
pocznie się spektakl dla 
najmłodszych widzów, 
który zostanie połączony 
z animacjami i zabawami. 
Teatr Katarynka wystawi 
przedstawienie „Księż-
niczka Rosa i Klimek”, któ-
re potrwa około godziny. 
Wstęp jest bezpłatny, tak 
jak i na pozostałe atrakcje 
Pleneru Sztuk Wszelakich 
i Rękodzieła.

Nieco później, od godzi-
ny 15, sceną w altanie za-
władnął młodzi wokaliści. 
Dla lubinian wystąpią mię-
dzy innymi Liliana Iżyk 
oraz Chór Concordia. A na 
zakończenie, o godzinie 18, 
odbędzie się koncert Jose 
Torresa i Havana Dreams.

MRT

W ubiegłym roku plener odbył się po 
raz pierwszy i cieszył się dużym 

zainteresowaniem
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Ścinawskie

��Powstanie kolejny odci-
nek asfaltowej ścieżki ro-
werowej o długości po-
nad 1,4 km, szerokości 3 
m i utwardzonym pobo-
czu 0,5 m. Nowy frag-
ment biegł będzie nasy-
pem dawnego torowiska 
pomiędzy nieczynnym 
przejazdem kolejowym 
przed tzw. Cegielnią, 
a przejazdem kolejowym 
na drodze do Sitna. 

Rada LGD „Kraina Łę-
gów Odrzańskich” w ra-
mach Lokalnej Strategii 
Rozwoju przyznała dofi-
nansowanie ścinawskie-
mu samorządowi na za-
danie pn. „Budowa ścieżki 
rowerowej trasą dawnej ko-
lei na terenie gminy Ścina-
wa w granicach Krainy Łę-
gów Odrzańskich”. Teraz 
wniosek trafi do Urzędu 
Marszałkowskiego Woje-
wództwa Dolnośląskiego, 
który odpowiada za przy-
gotowanie umów o dofi-
nansowanie. 

Gmina Ścinawa ubiega-
ła się o maksymalne wspar-
cie, które w ramach progra-
mu może wynosić 200 tys. 
zł. Rada LGD „Kraina Łę-
gów Odrzańskich” ta-
ką właśnie sumę przyzna-
ła. Koszty przedsięwzię-
cia wynoszą 314.317,15 
zł, tym samym wkład ści-
nawskiego samorządu to 
114.317,17 zł.

Planuje się, iż ten frag-
ment ścieżki rowerowej, 
która docelowo połą-
czyć ma Ścinawę z Pro-
chowicami, powstanie 
do października 2019 r. 
Sam proces przygotowa-
nia umowy o dofinanso-
wanie trwa około 6 mie-
sięcy od momentu oce-
ny wniosku przez Radę 
LGD. Znacznie wcześ-
niej, bo już w bieżącym 
roku powstanie odcinek 
drogi dla cyklistów w pa-
sie ulicy Legnickiej i da-
lej wzdłuż drogi powia-
towej.

Zygmunt Kogut

Zapraszamy na Dożynki 
Gminno-Powiatowe
»» Przed nami kolejne święto plonów – 26 sierpnia w Ścinawie odbędą się dożynki dla całego powiatu 

lubińskiego. Wspólnie, w szerszym gronie, z zachowaniem należnych tradycji, podziękujemy za zbiory 
oraz zakończenie w zdrowiu żniw i prac polowych. 

Święto wszystkich gospo-
darzy, rolników i działkow-
ców rozpocznie o godzinie 
12.30 mszą w ścinawskim 
kościele. Później uroczysty 
korowód przejdzie na błonia 
i tam rozpocznie się wspólna 
zabawa. Na Dożynki Gmin-
no-Powiatowe zapraszają: 
starosta lubiński Adam Myr-
da oraz burmistrz Krystian 
Kosztyła.

Imprezę na błoniach zor-
ganizuje Centrum Turysty-
ki i Kultury w Ścinawie, więc 
o odpowiednią oprawę do-
żynek możemy być spokoj-
ni. Zadość stanie się tradycji, 
bo tę należy szanować. Świę-
to plonów to również czas za-
bawy, więc i powodów do 
tańca oraz radości na pewno 
nie zabraknie. Nie zabraknie 
również atrakcji dla najmłod-
szych, w tym bezpłatnych 
dmuchańców, konkursów 
z nagrodami i animacji. 

Na scenie tego dnia zagra-
ją: Gentleman’s, Happy End 
oraz duet Long&Junior ze 

swoim hitem: „Tańcz Tańcz 
Tańcz”. Zabawę na zakończe-
nie poprowadzi zespół Akcent 
z Legnicy.

– Zapraszam wszystkich 
na Dożynki Gmino-Powia-
towe do Ścinawy. Kolejny rok 
z rzędu, wspólnie z powiatem 
lubińskim, organizujemy tak 
ważną dla naszej lokalnej spo-

łeczności uroczystość. Dzię-
kuję więc staroście lubińskie-
mu za to wyróżnienie i jestem 
przekonany, że w godny i mi-
ły dla wszystkich sposób po-
dziękujemy razem za tego-
roczne plony. Zadbamy, by 
wszyscy nasi goście, a szcze-
gólnie gospodarze, rolnicy, 
działkowcy oraz ich najbliż-

si, czuli się w naszym mieście, 
jak u siebie – zapewnia Kry-
stian Kosztyła.

Po trudach pracy przyszedł 
czas na wspólną zabawę. Do-
żynki Gminno-Powiatowe 
w Ścinawie odbędą się w nie-
dzielę 26 sierpnia. Zaprasza-
my!

Zygmunt Kogut

Dożynki powiatowe 
odbyły się w Ścinawie 
także w ubiegłym roku
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200 tysięcy  
na ścieżkę 
rowerową

Nowy fragment ścieżki biegł 
będzie nasypem dawnego 
torowiska
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Druga derbowa 
wygrana
»» Początek sezonu 

2018/2019 to dla Sparty 
Parszowice czas derbo-
wych rywalizacji. Pod-
opieczni Karola Sitar-
skiego w pierwszej kolej-
ce pokonali Grom Gro-
madzyń-Wielowieś, zaś 
w drugiej okazali się lep-
si od Czarnych Dziewin.

Po spadku Gromu do A-kla-
sy, na tym szczeblu rozgryw-
kowym występują trzy zespo-
ły z gminy Ścinawa, co dla ki-
biców oznacza sporo emo-
cji. Terminarz ułożył się tak, 
że w dwóch pierwszych me-
czach to zespół z Parszowic 
stawiał czoła rywalom w der-
bach. O punkty w żadnym 
z tych spotkań nie było łatwo, 
ponieważ tydzień temu Spar-
ta na własnym boisku wygra-
ła z Gromem 2:1, zaś w minio-
ną niedzielę udała się do Dzie-
wina. Podopieczni Karola Si-
tarskiego wyszli na prowadze-
nie w 26. minucie, gdy podanie 
Damiana Ślęczka wykorzystał 

Marcin Jasiński i jednobram-
kowym prowadzeniem zakoń-
czyła się pierwsza część meczu. 

W drugiej połowie Czarni 
szybko doprowadzili do wy-
równania za sprawą Roma-

na Bilewicza, jednak chwi-
lę po bramce dla gospodarzy 
odpowiedzieli goście. W 52. 
minucie bramkę z rzutu wol-
nego zdobył Piotr Demianicz, 
a dziesięć minut później wy-

nik podwyższył Kamil Kup-
czyński. Sparta ostatecznie 
wygrała 3:1, dzięki czemu zaj-
muje trzecie miejsce w grupie 
II legnickiej A-klasy.

Adam Michalik 
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zTydzień temu Sparta na 
własnym boisku wygrała 
z Gromem 2:1, zaś 
w minioną niedzielę udała 
się do Dziewina
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Sentymentalny memoriał
��Jan Rutyński to postać 

wyjątkowa dla lubińskiej 
siatkówki. Dzięki jego sta-
raniom, wraz z Dariuszem 
Biernatem i Tomaszem 
Tyclem stworzyli klub, któ-
ry obecnie już piąty sezon 
będzie walczył o punkty 
w PlusLidze. Rodzina 
i przyjaciele dla nieodżało-
wanego wiceprezesa orga-
nizują turniej, który na-
zwano jego imieniem. 
W tym roku odbędzie się 
on 11 września w hali RCS.

– Cudowne jest to, że tylu 
ludzi pamięta Janka i dzięki 
ich staraniom, mamy ta-
ki memoriał – mówi Anna 
Rutyńska.

Pierwszy memoriał od-
był się we wrześniu 2015 ro-
ku. Do Lubina Cuprum za-
prosiło reprezentację Estonii 
i Lokomotiv Charków. Dru-
żyna wspominała zmarłego 
wiceprezesa podczas sporto-
wej rywalizacji w hali RCS, 
a na telebimie można było 
obejrzeć materiał filmowy 
o Janie Rutyńskim z progra-
mu „Siatkarskie Zagłębie”, 
przygotowywanego przez 
TV Regionalna.pl.

– Czy była porażka, czy 
zwycięstwo, on był zawsze 

pełen radości, że realizował 
się w tej pracy i zarażał siat-
kówką wszystkich – mówi 
Marcin Oczkowski, były ka-
pitan Cuprum Lubin.

Drugi memoriał w 2016 
roku to oprócz gospoda-
rzy ponowny udział kadry 
Estonii. Dodatkowo na par-
kiecie hali RCS mogliśmy 
oglądać Effector Kielce oraz 
przedstawiciela włoskiej Se-
rie A – Powervolley Milano. 
Najlepszą drużyną turnieju 
okazała się ekipa gospoda-
rzy, a relację na żywo z wy-
darzenia można było śledzić 
w TV Regionalna.pl.

W 2017 roku gospoda-
rze zaprosili na turniej PGE 

Skra Bełchatów, Espadon 
Szczecin oraz Cerrad Czar-
ni Radom. 

W  tym roku memo-
riał będzie miał wymiar 
bardziej sentymentalny. 
Organizatorzy chcą, aby 
uczestniczyły w nim głów-
nie osoby, które znały Jana 
Rutyńskiego i razem z nim 
budowały siatkarskie Cu-
prum. Oprócz Krispolu 
Września, będą to człon-
kowie klubu kibica miej-
scowej ekipy, Tartan Vol-
ley Team Lubin, a także za-
wodnicy, którzy pamiętają 
jeszcze czasy gry Cuprum 
Lubin w III lidze.

Mariusz Babicz

»» Kapitalna postawa Dominika Hładuna i bramka Bartłomieja Pawłowskie-
go dały KGHM Zagłębiu Lubin trzecie zwycięstwo w tym sezonie Lotto Ekstra-
klasy. Podopieczni Mariusza Lewandowskiego okazali się lepsi w wyjazdowym 
meczu z Cracovią Kraków. 

Jako pierwsi ze zdobycia 
bramki mogli cieszyć się go-
spodarze, bo to zespół Micha-
ła Probierza miał więcej sytua-
cji. W 15. minucie Struzik prze-
chwycił podanie i dokonał sa-
motnego rajdu na bramkę Do-
minika Hładuna. W bezpo-
średnim starciu lepiej wypadł 
golkiper miedziowych, który 
w tym meczu wielokrotnie ra-
tował lubinian przed porażką. 
Decydująca o losach spotka-
nia bramka padła w doliczo-
nym czasie gry pierwszej po-
łowy, gdy po podaniu Filipa 
Jagiełły piłkę w siatce umieścił 
Bartłomiej Pawłowski. 

W drugiej połowie wynik 
nie uległ zmianie i KGHM Za-
głębie Lubin po dwóch poraż-
kach z rzędu w końcu zdobyło 
komplet punktów. 

Teraz przed podopiecz-
nymi Mariusza Lewandow-
skiego kolejne ciężkie zada-
nie. Już w najbliższą niedzie-

lę, 26 sierpnia, lubinianie 
zmierzą się na własnym sta-
dionem z Lechem Poznań. 
Goście przyjadą na Stadion 
Zagłębia podrażnieni po od-
padnięciu z Ligi Europy i wy-
sokiej domowej porażce z Wi-
słą Kraków. 

Adam Michalik

Wynik podczas 
memoriału schodzi 

na plan dalszy
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 Cracovia Kraków �  
 – KGHM Zagłębie Lubin�  
 � 0:1 (0:1)
Bramka: Bartłomiej Pawłowski (45+3 
min)

Cracovia Kraków: Gostomski – Râpă, 
Dytiatjew, Helik, Ferraresso – Dimun, 
Strózik (68. M. Szczepaniak) – Wdowiak 
(82. Serderov), Budziński, Hernandez – 
F. Piszczek (61. Zenjov).

KGHM Zagłębie Lubin: Hładun – Ba-
lić, M. Dąbrowski, Guldan, Czerwiński – 
Jagiełło (73. Tosik), Matuszczyk – Bohar 
(55. Janoszka), Starzyński, Pawłowski – 
Tuszyński (79. Mareš).
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Zagłębie i Cuprum  
dostaną po 100 tys. złotych
��Przynoszą nam chlubę 

podczas mistrzostw i olim-
piad, ale ich szkolenie 
kosztuje niemałe pienią-
dze. Mowa o młodych, dol-
nośląskich sportowcach, 
których kluby zostały 
właśnie dofinansowane 
przez samorząd woje-
wództwa dolnośląskiego. 
Siedem z nich otrzyma po 
100 tysięcy złotych na roz-
wój w ramach programu 
„Gramy razem”. W gronie 
beneficjentów są także 
dwa kluby z Lubina.

„Gramy Razem” to 
program wspierający klu-
by sportowe działające 
na Dolnym Śląsku, któ-
rych drużyny uczestni-
czą w rozgrywkach ligo-
wych najwyższego szczeb-
la krajowego. Dofinanso-
wanie udzielane z budże-
tu województwa ma po-
móc klubowym szkole-
niowcom w optymalizacji 
treningów i podnoszeniu 
ich poziomu, a także w or-
ganizacji rozgrywek spor-
towych drużyn i zawodni-
ków w wybranej kategorii 
wiekowej, których szkole-
niem klub się zajmuje. Pie-
niądze mają przede wszyst-
kim wesprzeć rozwój mło-
dych zawodników.

Tym razem z rąk mar-
szałka Cezarego Przybyl-
skiego, wicemarszałek Iwo-
ny Krawczyk, członka za-
rządu Jerzego Michalaka 
oraz przewodniczącego ko-
misji sportu w sejmiku Mi-
chała Bobowca promesy na 
swoje działania odebrało 
siedem dolnośląskich klu-
bów. W tym doborowym 

towarzystwie znalazły się 
również dwa kluby z Lu-
bina. Finansową pomoc 
otrzymają MKS Zagłębie 
Lubin oraz Cuprum Lubin. 
Pozostali beneficjenci z wo-
jewództwa dolnośląskie-
go to: Klub Sportowy SPR 
Chrobry Głogów, KS Klub 
Ślęza Wrocław, KPR Jele-
nia Góra, Klub Piłki Ręcz-
nej Gminy Kobierzyce oraz 
Kraina Siatkówki.

– Te kluby to wizytów-
ka dolnośląskiego spor-
tu zespołowego, to meda-
liści rozgrywek ligowych 
i pucharowych ostatnich 
lat. Takie wsparcie rozwoju 
sportowych talentów, ob-
jęcie finansowaniem dzie-
ci, młodzików i juniorów to 
inwestycja samorządu wo-
jewództwa dolnośląskiego 
w przyszłość sportu realizo-
wanego na najwyższym po-
ziomie. To także promocja 
Dolnego Śląska jako miej-
sca atrakcyjnego dla rozwo-
ju sportowych karier – mó-
wi marszałek Cezary Przy-
bylski.

Zadowolenia z  otrzy-
manej promesy nie kry-
je Witold Kulesza, prezes 
MKS Zagłębia Lubin. – Jest 
to kwota przeznaczona na 
szkolenie dzieci, a więc zna-
cząca dla tej grupy w na-
szym klubie. Tutaj nie idzie-
my w  sport profesjonal-
ny, tylko mówimy właśnie 
o wsparciu dla najmłod-
szych. To naprawdę duża 
pomoc dla klubów, które 
posiadają grupy młodzieżo-
we. Cieszę się, że pan mar-
szałek, jako pierwszy wy-
szedł z taką inicjatywą, bo 
jest to bardzo istotna kwe-

stia dla rozwoju młodych 
sportowców – komentuje 
Kulesza.

Z dofinansowania cieszy 
się też Tomasz Tycel, prezes 
klubu Cuprum Lubin. – Sto 
tysięcy to spora kwota. Są to 
pieniądze, które naprawdę 
można bardzo efektywnie 
wykorzystać. Dzięki nim 
można stworzyć dużo grup 
młodzieżowych na dobrym 
poziomie, aby w przyszło-
ści klub miał pożytek z tych 
młodych zawodników ja-
ko siatkarzy Cuprum Lu-
bin. Środki te przeznaczy-
my przede wszystkim na 
szkolenie młodzieży, in-
frastrukturę sportową, za-
kup niezbędnych sprzętów, 
opłacenie trenerów, wypo-
sażenie sal itp. – mówi To-
masz Tycel.

– Dzięki dotacji najzdol-
niejsi młodzi sportowcy 
z tych klubów będą mogli 
szlifować swoje umiejętno-
ści i rozwijać talent na naj-
wyższym poziomie orga-
nizacyjnym i sportowym, 
co pozwoli zachować cią-
głość szkolenia sportowego 
i kariery zawodniczej oraz 
wzmocni ich identyfikację 
nie tylko z klubem, ale i re-
gionem – wylicza wicemar-
szałek Iwona Krawczyk.

Dotacje umożliwią or-
ganizację zgrupowań i kon-
sultacji startowych, turnie-
jów, zwiększą możliwości 
doskonalenia umiejętności 
technicznych i taktycznych, 
a także selekcji do dalszego 
szkolenia w najlepszych dol-
nośląskich klubach. Każdy 
z klubów otrzymał prome-
sę w wysokości 100 tys. zł.

Szymon Kwapiński

Wąski w Gieksie
Po ostatnim transferze do GKS Ka-
towic Jakuba Wawrzyniaka, kolej-
nym wzmocnieniem pierwszoli-
gowców będzie Arkadiusz Woź-
niak. Lubinianin jest wychowan-
kiem Zagłębia. 
W miejscowym zespole wystąpił 
łącznie 221 razy, zdobył 35 bramek 
i zaliczył 22 asysty. W Lubinie grał 
od początku kariery, aż do teraz. 
Wyjątkiem było krótkie wypoży-
czenie do pierwszoligowego wów-
czas Górnika Łęczna. Wąski wystą-
pił tam w 15 meczach, zdobył pięć 
bramek i zanotował jedną asystę.
Z KGHM Zagłębiem Arek zdobył 
mistrzostwo I ligi, brązowy medal 
rozgrywek Ekstraklasy oraz grając 
w zespole z Lubina zadebiutował 
w reprezentacji Polski (towarzyskie 
spotkanie z Bośnią i Hercegowiną).
W rozgrywkach 2018/2019 28-let-
ni piłkarz nie był pierwszym wybo-
rem trenera Mariusza Lewandow-
skiego i nie zagrał dla miedziowych 
ani razu.

Wrotkarskie 
zawody
15 września na torze do jazdy szyb-
kiej Regionalnego Centrum Sporto-
wego, Międzyszkolny Klub Sporto-
wy Cuprum Lubin organizuje zawo-
dy wrotkarskie.
Mistrzostwa miasta i powiatu we 
wrotkarstwie obejmą prawie 
wszystkie kategorie wiekowe. – 
Mam nadzieję, że wszyscy jeżdżą-
cy nawet nieprofesjonalnie na 
wrotkach będą mieli okazję wystar-
towania. W czerwcowych zawo-
dach wystąpiło siedemdziesięciu 
uczestników, a teraz liczymy na stu 
– komentuje Marian Węgrzynow-
ski, prezes MKS Cuprum Lubin. 
Informacje dotyczące samych za-
wodów i regulamin będą dostępne 
na stronie internetowej mkscu-
prum.lubin.pl.
Rywalizacja odbędzie się w katego-
riach wiekowych: rocznik 2010 
i młodsi, 2008-2009, 2006-2007, 
2004-2005, 2002-2003, 2000-
2001 i open < 1999.

MISZ

Międzynarodowa rywalizacja 
��Sala sportowa II Liceum 

Ogólnokształcącego w Lubi-
nie po raz kolejny stanie się 
areną, na której rywalizo-
wać będą młodzi badminto-
niści. Tym razem kibice obej-
rzą sportowców podczas 
turnieju Polish Youth Team 
Cup.

To towarzyski turniej 
badmintona, organizowa-
ny przez Dolnośląski Zwią-

zek Badmintona. Rozgrywki 
rozpoczynają się 27 sierpnia 
o godzinie 15 i potrwają do 
29 sierpnia. 

Mecze odbędą się w syste-
mie grupowo-pucharowym, 
a w rywalizacji wezmą udział 
zawodniczki i zawodnicy uro-
dzeni w 2003 i młodsi. Sędzią 
głównym będzie Tomasz Ro-
gowski. Drużyny biorące 
udział w turnieju to: Polska A, 
Polska B, Dolny Śląsk, Opol-

skie, Słowacja, Białoruś, Ło-
twa A i kadra Łotwa B.

Na koniec miesiąca bę-
dziemy mieli również dru-
gą imprezę badmintonową. 
Od 30 sierpnia do 1 wrześ-
nia trwać będzie Polish In-
ternational U-17. Sportow-
cy zmagać się będą w II LO, 
a inauguracja turnieju odbę-
dzie się 30 sierpnia o godzi-
nie 10.

Mariusz Babicz

Zagrali w Kaliszu
��Korzystając z przerwy 

w rozgrywkach, piłkarze 
ręczni biorą udział w tur-
niejach i meczach towa-
rzyskich. Zagłębie Lubin 
uczestniczyło w silnie ob-
sadzonym Szczypiorno 
Cup 2018, zajmując osta-
tecznie ósme miejsce.

– Z pierwszych dwu-
dziestu minut mogę być 
zadowolony. Potem kon-
tuzja Macieja Tokaja wy-
biła nas z rytmu. Odbiło 
się to na prowadzeniu gry. 
Musieliśmy grać w ekspe-
rymentalnym ustawie-
niu z praworęcznym za-
wodnikiem na prawym 

rozegraniu, ale w takich 
meczach można przete-
stować różne ustawienia 
– mówił Bartłomiej Jasz-
ka po meczu z wicemi-
strzem Polski, Orlen Wi-
słą Płock.

Było to pierwsze starcie 
miedziowych podczas tur-
nieju w Kaliszu. Przegrana 
z Wisłą oznaczała, że lubi-
nianie zagrali o miejsca 5-8. 
Podopieczni Bartłomieja 
Jaszki i Jarosława Hipnera 
najpierw ulegli MMTS-o-
wi Kwidzyn, a w swoim 
ostatnim meczu okazali się 
słabsi od gospodarzy tur-
nieju.

Łukasz Lemanik

Dofinansowanie otrzymało siedem 
klubów, w tym dwa z Lubina
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 Orlen Wisła Płock – Zagłębie Lubin � 30:25 (18:12)
Zagłębie: Skrzyniarz, Małecki – Marciniak 6, Sroczyk 4, Szymyślik 4, Pawlaczyk 
3 Mrozowicz 4, Tokaj 1, Kużdeba 1, Kupiec 1, Dywidzik 1, Gębala, Dziubiński, 
Pietruszko.

 Zagłębie Lubin – MMTS Kwidzyn � 23:26 (13:16)
Zagłębie: Skrzyniarz, Małecki - Sroczyk 5, Kużdeba 4, Gębala 4, Pawlaczyk 3, 
Kupiec 2, Szymyślik 2, Stankiewicz 1, Mrozowicz 1, Dziubiński, Pietruszko, Mar-
ciniak.

 Energa MKS Kalisz – Zagłębie Lubin � 26:19 (10:11)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 6, Kużdeba 5, Szymyślik 5, Gęba-
la 2, Pawlaczyk 1, Mrozowicz, Sroczyk, Dziubiński, Pietruszko, Kupiec.

Było to pierwsze 
starcie miedziowych 

podczas turnieju 
w Kaliszu
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»» To było prawdziwe święto piłki ręcznej w wykonaniu kobiecych drużyn. 
W hali Regionalnego Centrum Sportowego w Lubinie rywalizowały cztery 
zespoły z trzech krajów. Podczas XXI Międzynarodowego Memoriału Henryka 
Kruglińskiego najlepsza okazała się szczecińska Pogoń, gospodynie – Metraco 
Zagłębie Lubin zajęły trzecie miejsce. 

Lubinianki zanotowały 
przegraną z białoruskim HC 
Gomel, remis ze słowacką 
Iuventą Michalowce i zwy-
cięstwo z Pogonią Szczecin. 
Ostatecznie trzy punkty da-
ły miedziowym trzecie miej-
sce w turnieju. 

– Niedzielny mecz nam 
wyszedł, nieco inaczej było 
w pierwszym dniu memoriału.  
Wygraliśmy z Pogonią, ale naj-
ważniejsze starcie z tą drużyną 
czeka nas w lidze – mówi Mal-
wina Hartman, zawodniczka 
Metraco Zagłębia Lubin. 

Pomimo porażki w ostat-
nim meczu, puchar za pierw-
sze miejsce przypadł szcze-
cińskiej Pogoni. Dla ekipy ze 
Szczecina to już drugie zwy-
cięstwo w turniejach przygo-
towawczych przed nowym 

sezonem. Wcześniej szcze-
cinianki okazały się najlep-
sze podczas organizowane-

go przez siebie turnieju Police 
Summer Cup 2018. 

– Nie był to dla nas ła-
twy turniej, ale cieszymy się 
z pierwszego miejsca. Szko-
da, że nie udało się pokonać 
Zagłębia, które zrewanżowa-
ło się nam za przegraną na 
turnieju w Policach – podsu-
mowuje Agata Cebula z Pogo-
ni Szczecin.

Turniej był upamiętnie-
niem Henryka Kruglińskie-
go – wielkiego przyjaciela lu-
bińskiego sportu oraz twór-
cy żeńskiej sekcji piłki ręcznej 
w Lubinie. 

– To jest przede wszystkim 
turniej piłki ręcznej, ale dla na-
szej rodziny jest to wielkie ro-

dzinne święto i piękniejszego 
gestu przyjaźni nie umiem so-
bie nawet wyobrazić. Zagłębie 
Lubin i wszyscy, którzy uczest-
niczyli w memoriale ofiaro-
wali przepiękną pamiątkę 
mojemu tacie – mówi Elżbie-
ta Kruglińska-Stawikowska.

Łukasz Lemanik

Święto piłki ręcznej
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 Wyniki:�

18.08.2018 (sobota)
Metraco Zagłębie Lubin – HC Gomel � 27:30 (11:16)
Iuventa Michalowce – Pogoń Szczecin � 30:33 (16:19)
Pogoń Szczecin – HC Gomel � 31:29 (16:15)
Metraco Zagłębie Lubin – Iuventa Michalowce � 21:21 (11:10)

19.08.2018 (niedziela)
Iuventa Michalowce – HC Gomel � 28:29 (13:14)
Metraco Zagłębie Lubin – Pogoń Szczecin � 25:23 (14:9)

MVP turnieju: Patricia Machado Matieli (Metraco Zagłębie Lubin)
Najlepsza bramkarka: Monika Wąż (Metraco Zagłębie Lubin)
Królowa strzelczyń: Patricia Wollingerova (Iuventa Michalovce)
Najlepsza zawodniczka Iuventy Michalovce: Veronika Habankova
Najlepsza zawodniczka HC Gomel: Julia Golubeva
Najlepsza zawodniczka SPR Pogoń Szczecin: Daria Zawistowska
Najlepsza zawodniczka Metraco Zagłębia Lubin: Kinga Grzyb
Najlepsza siódemka Memoriału im. Henryka Kruglińskiego: Monika Wąż (Metra-
co Zagłębie Lubin), Kinga Grzyb (Metraco Zagłębie Lubin), Daria Zawistowska (SPR Po-
goń Szczecin), Iryna Kompaniets (Iuventa Michalovce), Katsiaryna Silitskaja (HC Go-
mel) Patricia Matieli (Metraco Zagłębie Lubin), Jelena Agbaba (SPR Pogoń Szczecin)
Nagroda od prezesa Witolda Kuleszy: Malwina Hartman (Metraco Zagłębie Lubin)
Nagroda od Elżbiety Kruglińskiej-Stawikowskiej: Kinga Grzyb (Metraco Zagłębie 
Lubin)

– Zagłębie Lubin 
i wszyscy, którzy 
uczestniczyli 
w memoriale 
ofiarowali prze-
piękną pamiątkę 
mojemu tacie – 
mówi Elżbieta 
Kruglińska-Sta-
wikowska (na 
zdjęciu z lewej)

Patricia Matieli została MVP Turnieju. 
Na zdjęciu w towarzystwie Witolda Ku-
leszy, prezesa MKS Zagłębia Lubin oraz 
Przemysława Tadli, miejskiego radnego

Miedziowe zagrały 
najlepszy mecz 
przeciwko Pogoni


